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P ojaw ia ją  się różne sekty rozprzestrzen iające sw oje zatru te „m ack i” na cały kraj. 
T rudno  nie dostrzegać tego problem u i nie m ożna nie podejm ow ać prób w alki, nie 
m ożna udaw ać, że nic się nic dzieje i m ieć złudną nadzieję, że zakończy się śm iercią 
naturalną. N ie pozw ala na to coraz w iększa liczba oliar. N ie m ożem y przyglądać się, 
gdy w ielu w iernych, p rzeżyw ając taki, czy inny kryzys, w łącza się w szeregi sekcia- 
rzy szukając zrozum ienia, pom ocy, sensu i celu życia.

C enną pozycją, w zw iązku z pow yższym , je st Anatomia sekty ks. A ndrzeja  
Z w olińsk iego . K siążka ta m ogłaby służyć jak o  podręcznik  „sek to log ii” , gdyż d o ­
kładnie. a zarazem  w sposób przystępny dla czytelnika, w yjaśnia w 14 rozdziałach  
zjaw isko sekt. Polecałaby ją  w szystk im  których interesuje to zagadnienie i chcieliby  
sw oje w iadom ości uszeregow ać, poszerzyć lub skonfrontow ać a także tym , których 
ten problem  dotyczy bezpośrednio , tzn. których bliscy są członkam i sekt.

A utor prezen tu je term in sekta w pow iązaniu  z pojęciam i kultu  i religii. P róbuje 
dać odpow iedź na pytanie o przyczynę w zrostu popularności sekt we w spółczesnym  
św iecie. N astępnie k larow nie, odw ołując się do konkretnych przykładów , charak te­
ryzuje strukturę sekt, sposoby funkcjonow ania, rolę przyw ódcy oraz m ie jsce „szare­
go" sekciarza w owej m achinie dem oralizacji, zabijania godności, osobow ości i cz ło ­
w ieczeństw a. Podane przykłady działania poszczególnych sekt i ich „praw  w iary” , 
śm ieszą czasem  naiw nością, z drugiej strony przerażają sposobam i m anipulacji cz ło ­
w iekiem  od sugestii, przez środki chem iczne, na agresji kończąc. N iepojęte  je s t, że 
członkow ie sekt nie zauw ażają, iż są  w ykorzystyw ani np. jak o  tania siła robocza. 
S zczególn ie  odrażające są prak tyk i nadużyć seksualnych , odzierające człow ieka z 
godności, czyniące go m oralnym  „w rakiem ” . A utor w skazuje też sposoby postępo ­
w ania w obec osób, które przynależąc do jak ie jś  sekty, próbują uw olnić się, co je s t 
zadaniem  niełatw ym , a czasem  w ręcz niem ożliw ym  i kończącym  się tragicznie.

K siążka ta zdaje się być ostrzeżeniem , a jednocześn ie  apelem  o czujność, bo 
„przeciwnik, diabeł, jak lew ryczący krąży szukając kogo pożreć' (1P 5,8). M oim  
zdaniem  m ogłaby ona być tez w spaniałym  antidotum  dla rozen tuzjazm ow anych  „sek- 
ciarzy".
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W ostatn ich  latach m ożna zaobserw ow ać rozszerzan ie się w pływ ów  zjaw iska 
określanego  anglo języcznym  term inem  „N ew  A ge” . T rudno je s t krótko a zarazem  
dokładnie sprecyzow ać, czym  ono jest. O gólnie m ów iąc N ew  A ge to pseudorelig ijny  
ruch, który zapow iada „now ą epokę” (ang. „new  age”). O kreślany byw a jak o  „now o­
czesna w iara” w czarną m agię, podkolorow any nauką i ekologią je s t bardzo często 
lansow any przez m ass m edia i inne środki propagandy. W iele ju ż  napisano o zag roże­
niach jak ie  n iesie N ew  A ge. Jednak je st to tem at ciągle aktualny. Z agrożen ia w ciąż są 
obecne, a co w ięcej narastają w zastraszającym  tem pie. Nic w ięc dziw nego, że raz po
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raz po jaw iają się pozycje na now o poruszające w yżej w spom niany problem . Jedną z 
n ich  je s t książka R a n d a lľa  B aer’a i o. Sam uela R auv illo is’a  W marni New Age. New 
Age kultura i filozofia. Z osta la  ona w ydana w 1996 r. nak ładem  dw óch krakow sk ich  
w ydaw nictw : W ydaw nictw a ,,M ” i „R hem a” . O trzym ała im prim atur K urii M etropo ­
litalnej w K rakow ie.

P ozycja ta składa się w łaściw ie z dw óch odrębnych części. A utorem  pierw szej 
je s t R andall N. B aer - człow iek, który osiągnął znaczenie w św iatow ym  ruchu N ew  
A ge. B ył uznanym  ekspertem  w jednej z gałęzi N ew  A ge zw anej „m ocą k ryszta łu ’’, 
o raz znaw cą filozofii ruchu. D rugą część napisał o. S am uel R oubillo is, k tóry  je s t 
kap łanem  i w ykładow cą filozofii w ľE c o le  St. Jean, od 1982 r. w e w spólnocie św. 
Jana we Francji.

P ierw sza część zaty tu łow ana W matni New Age sk łada się z 12 rozdzia łów  
opatrzonych  pro logiem , ep ilog iem  i dodatkam i. N a początku au tor p rzedstaw ia  h i­
storię sw ojego kontak tu  z N ew  A ge. R ozpoczyna krótką charak terystyką siebie przed 
ze tkn ięciem  się z ruchem . D alej ukazu je  m om en t p rzełom u, k tó ry  dokonał się w 
okresie m łodzieńczego  kryzysu duchow ego. N astępnie przedstaw ia sw oje pogrążenie 
się w m atni N ew  A ge. O pow iada jak  przez lekturę rozm aitych  książek, o tem atyce 
zw iązanej z ruchem , narkotyczne w izje, praktyki buddystyczne, upraw ianie jog i, „tech­
n iki m ocy um ysłu” , kontakty  z ducham i i w iele innych prak tyk  coraz bardziej w iązał 
się z N ew  A ge. M ów i także o swojej karierze, uw ieńczonej pozycją lidera. U kazuje 
w reszcie  dram atyczny  m om ent przełom u i długą, pełną poszukiw ań drogę naw róce­
nia. O pow iada także o sw oim  życiu po naw róceniu  oraz o działalności ja k ą  prow adził 
p rzeciw  ruchow i N ew  A ge. W  dalszej części przedstaw ia ruch z pozycji by łego  d z ia­
łacza. U kazuje m .in. szereg praktyk w yraźnie zakazanych przez P ism o Św ięte , p rzy ­
taczając odpow iednie cytaty. P isze też o tych praktykach, które nie są m oże w spo­
m niane przez P ism o Św ięte, ale ze swej natury są niedozw olone, n iebezp ieczne i złe. 
U kazuje też N ew  A ge nie jako  od środka, odsłaniając szereg n iepraw ości, k tóre ch a­
rak teryzują ten ruch. S łow em  dokładnie p rzedstaw ia zagrożenie i to z w ielu  aspek­
tów. P isze rów nież czym  żyje N ew  A ge dzisiaj i o kilku drogach, k tórym i w chodzi 
we w spółczesne społeczeństw o. U kazuje rów nież stosunek ludzi zaangażow anych  w 
ruch do chrześcijan . P isze rów nież jak  pom óc innym  w yrw ać się z N ew  A ge, apelu­
ją c  jednocześn ie  o w iększe zaangażow anie się chrześcijan  w taką w łaśn ie pom oc. 
Epilog to list otw arty do ludzi N ew  A ge w którym  autor w oła o opam iętan ie i szuka­
nie praw dy, starając się ukazać drogę ku tem u. P racę ubogacają dodatki - 7 indeksów , 
k tóre zaw ierają różne term iny zw iązane z N ew  Age.

D rugą częścią prezentow anej przeze m nie pozycji je s t praca o. Sam uela R ovil- 
lo isa pt. New Age - kultura i filozofia. R ozpoczyna ją  w nik liw a prezen tacja N ew  A ge. 
Z aw iera ona analizę źródeł ruchu, a także charak terystyk i poszczególnych  jeg o  nu r­
tów. N astępnie je s t analiza kry tyczna ruchu. Po niej analiza filozoficzna, k tó ra  uk a­
zuje różne dziedziny filozofii N ew  A ge. D alej A utor ukazuje problem  życia ducho­
w ego. N astępn ie p rzedstaw ia  chrześcijańsk ie spojrzen ie na tak ie spraw y ja k  m .in. 
O soba C hrystusa, relig ia , łaska, rzeczy  osta teczne, konfron tu jąc  je  z p o g lądam i i 
w ierzeniam i N ew  A ge. O. Sam uel R ouvillo is kończy sw ą pracę ogólnym i w nioskam i 
na tem at ruchu. D o pracy do łączony je s t aneks, który zaw iera „K artę N ew  A g e” - 
m ów iącą o zasadach dla członków  ruchu i technikach  form acji w ram ach  N ow ej Ery. 
Pozycja zaw iera także bibliografię.
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S treszczoną przeze m nie książkę uw ażam  za bardzo ciekaw ą i w artą  p rzeczy ta­
nia. S klada się na to szereg czynników . Już sam a, nazw ijm y to kom pozycja , zasługu ­
je  na uznanie. N ajpierw  praca byłego działacza N ew  A ge, potem  w ieloaspek tow a 
analiza dokonana przez w ykładow cę filozofii. Poza tym  każda z dw óch części odzna­
cza się charak terystycznym i dla siebie zaletam i. P raca R adnalla B a er’a je s t godna 
po lecenia ze w zględu na to, że napisał ją  człow iek, który przez 15 lat m iał do czyn ie­
nia z N ew  A ge i osiągnął naw et pozycję lidera. Spojrzenie, które przedstaw ia w swej 
pracy zyskuje przez to na dokladnos'ci i w iarygodności. N a uw agę zasługuje także 
fakt, że autor ukazuje szereg n iebezpieczeństw  grożących zw łaszcza m łodym  poszu ­
kującym  ludziom . G am a zjaw isk  i praktyk N ew  A ge przedstaw ionych w całej pracy 
R andalla B a e r a  jest, bez żadnej przesady bardzo, bardzo szeroka. U kazuje nam  to 
ja k  liczne są pola, na których m ożna zetknąć się i pogrążyć w N ew  A ge. P rzedstaw ie­
nie ruchu dokonane przez R andalla B a er’a daje czyteln ikow i, k tóry  się z nim  zapo ­
zna, dość dużą orien tację, gdy chodzi o to, czym  je s t N ew  A ge. N a dużą uw agę 
zasługuje fak t p rzytaczania przez autora licznych cytatów  z P ism a Św iętego. D aje to 
m ożliw ość skonfron tow ania zjaw isk i praktyk ruchu N ow ej Ery z W olą Pana B oga 
przekazaną w S łow ie Bożym . U m ożliw ia też argum entację opartą  na P iśm ie Ś w ię­
tym  w dyskusji na tem at N ew  A ge. C iekaw ym  je s t ukazanie poglądów  ludzi N ow ej 
E ry  na chrześcijaństw o. D użą zaletą je s t ukazanie w spółczesnego  oblicza ruchu i jeg o  
działalności w dzisiejszych czasach. T rudno też nie doceniać indeksów  znajdu jących  
się na końcu pracy. To tylko niektóre z zalet pracy R andalla B a er’a.

R ów nie ciekaw ą, lecz nieco bardziej pow ażną i naukow ą je st d ruga część p ozy ­
cji. P rezen tacja N ew  A ge dokonana przez o. Sam uela R ov illo is’a je s t rów nież bardzo 
dokładna szeroka i w nikliw a. N a uw agę zasługują analizy podejm ow ane z różnych 
aspektów . D okonane w sposób system atyczny i uporządkow any m ogą stanow ić do ­
bre źródło naukow ej w iedzy o New A ge. N ie sposób też pom inąć szerokiej konfron ­
tacji ruchu z chrześcijaństw em .

C ałość pozycji, czyli obie razem  wzięte, daje m ożliw ość w yboru w zależności 
od tego, czego chcem y dow iedzieć się na tem at N ow ej Ery. K om pozycja pracy  także 
bardzo  ułatw ia dostęp do po trzebnych inform acji. Tytuły rozdziałów  trafnie ujm ują 
istotę zaw artych w nich treści. D odatkow o rozdziały  podzielone są na w ęższe bloki 
tem atyczne. To spraw ia, że książka je st uporządkow ana i w razie po trzeby  w m iarę 
ła tw o  m ożna do trzeć do po trzebnych  in form acji. P ozorną w adą p racy  je s t to, że 
pierw sza je j część, dotyczy N ew  Age w USA . Pozorną d latego, że dzięki ternu czy ­
telnik z Europy m oże skorzystać z dośw iadczeń am erykańskich . Jest to  w ażne teraz, 
gdy fala N ew  A ge coraz bardziej rozlew a się także w naszym  kraju.

R andall B aer w yraził sw oją opinię o rozszerzaniu  się ruchu: „To co kiedyś uwa­
żane było przez, niektórych obserwatorów jedynie za przejściowe zjawisko, rozrasta się 
do niebotycznych rozmiarów, rozszerza swoje wpływy oraz pociąga za sobą miliony 
łudzi w różnym wieku". W ziąw szy pod uw agę tę w ypow iedź i fakty zw iązane z N ew  
A ge, k tórych  coraz więcej m ożem y zaobserw ow ać w okół nas, trudno nie zgodzić się, 
że tem at ruchu  je s t coraz bardziej aktualny. W arto w ięc szerzej zapoznać się z p rob le­
m atyką N ew  Age. W spaniałą  okazją do tego je s t książka, którą starałem  się zrecenzo- 
w ać i do której p rzeczytan ia bardzo zachęcam .

Cezary Gierej
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